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Na powitanie Nowego Roku. 
Witaj go8ciu tajemniczy, 
Co z przyszłości idziesz bram - · 
Dziejów nowy budowniczy 

W·t . ' 1 aJ nam .... 
Jakie z sobą niesiesz dary 
Na gościniec światu - mów! 
Dobre spełnisz nam zamiary, 

Czy zawiedziesz znów? 
Dasz pociechę smutnym duszom, 
C�.y dolejesz nowych łez, 
Ci, co cierpią, - cierpieć muszą,? 

Czy ich bolów kres ? ... 
* 

* * 

Tych, co drzemią w zmrokach, w memu, 
Obudź blaskiem nowych zórz. 
Ludzkie serca krzep w zwątpieniu, 

Słabych siłę wzmóż ! 
N a . zwaśnionych duchów szalę 
Ty oliwną gałąź rzuć, 
Tęczą opasz świat wspaniale, 

Chwile walki skróć; 
Wiarą, niech nam pie:c� zapłonie 
W wspólnej pracy przyszły plon, 
Połącz sercą, połącz dłonie, 

Uderz w czynów dzwon! ... 
* 

* * 

Zamiast burzyć - ty sklepienia 
N owych gmachów pomóż wznieść, 

.A świat hymnem uwielbienia 
Zabrzmi na twą cześć! 

Nim się droga twa rozświeci, 
Zanim twarz odsłonisz swą­
Syna zgasłych już stuleci 

Spotykamy pieśnią, tą, 
Witaj gościu tajemniczy, 
Co z przyszłości idziesz bram: 
Dziejów nowy budowniczy, 

Witaj nam! 

� 

Germanizacya swojska. 

Z małych przyczyn powstają ezęstokroó donio• 
słe skutki. Tak i głośna sprawa wrześnieńska., która 
wstrząsnęła umysłami wszystkich Polaków, staje się 

dziś posiewem czynu, mogącego mieć dla naszej na­
rodowej przyszłości ogromne znaczeni€\, staje się źró. 
dłem odporności przeciwko wszystkiemu co niemie­
ckie i hasłem zsolidaryzowania się w tym kierunku 
wszystkich klas i stanów naszego społeczeństwa. I 
jeżeli żywiołowy prl\d pójdzie nadal wytrwał� i nie­
zmiennie w tym samym duchu, to kto wie, czy nie 
dożyjemy takich wypadków, takich zmian radykalnych 
w polityce europejskiej, że nawet nowocześni barba­
rzyńcy północy zadrżą i sami przerażą się następstw 
swego kroku. 

Przedewszystkiem rozbrzmiało po kraju hasło 
wyzucia się z wszystkich potrzeh styczności z Niem­
cami, zupełnego zignorowania ich w kierunku mate­
ryalnym i ekonomicznym. 

Rzecz to bardzo słuszna i uzasadniona, bo wprost 
grzechem narodowym jest tuczyć Niemców naszym 
ciężko zapracowanym groszem, najzjadliwszych wro­
gów naszych popierać z wyraźną szkodą rodzimlego 
handlu i przemysłu. 
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Ale ponad st osunkami ekonomicznymi, pon'l.dhan- i chełpiącym się polskimi rządami, w kraju zamiesz-
dlem i przemysłem, ponad sferą materyalną J.iży sze- kałym wyłącznie przez Polaków i Rusinów, istnieje 
roka dziedzina wpływów moralnych i tam mm w pier- ni mniej, ni więcej tylko 119 szkół niemieckich ludo• 
wszej linii wzrQk skierować należy, tam wzni-,ść nie- wych i 2 niemieckie gimnaiya! I dla kogóż, pytamy, 
zdobyty szaniec przeciwko zakusom niemieckim. A ta ogromna liczba szkól o wrogim nam języku wy-
tą dziedziną jest przedewszystkiem nasz język ojczy- kładowym? Ozy dla tych kilkuset oficerów, których 
sty, najdroższy a ostatni skarb, jaki nam pozostał po jutro może tu nie będzie, czy dla tych żydów, którzy 
świetnej przeszłości. nie umieli dotąd uczuć się obywatelami-Polakami, 

Przez zmieniony język, choćby tylko w niektó- żyjąc na ziemi polskiej, i polskim tucząc się chlebem? 
rych poszczególny�h warunkach życia, wciska się Ale toż właśnie, przez te niemieckie szkoły utru-
zwyczajem naśladowanie wszystkiego co obce, jakieś dnia się uobywatelflnie i asymilacyę obcych nam ży-
nieuzasatlnione przecenianie obcego języka, przyswa- wiolów, kształci się rasową odrębność i płynącą stąd 
janie sobie jego właściwości a co zatem idzie powol- niechęć do wszystkiego co polskie! 
ne, ale systematyczne i stałe wynarodowienie. Ale to byłaby dopiero polowa boleści! Najsmut-

„Niczem sybir, niczem knuty, niejszym i często do uwierzenia trudnem, jest to, że 
"I cielesnych tortur król, do tych niemieckich szkól, do tych zakładów, wypa-
.,.Lecz narodu duch zepsuty, czających miłość ojczystego języka i siejących anti-
" To dopiero holów ból ... " narodową truciznę uczęszcza większa połowa dzieci 

powiada poeta, - a. skądże płynie większe ze- polskich, że posyłają je tam rodzice dobrowolnie, Uu-
psucie ducha narodu jak nie z utraty ojczystego ję- miąc ciężki grzech przeciw narodowi i wyrzuty pol-
zyka? To też wrogowie nasi po bezowocnych wysil• kiego sumienia pozorną potrzebą języka niemiec-
kach orężnych, z zdwojoną silą uderzyli na nasz ję- kiego i wskazaną wyższością kultury niemieckiej. A 
zyk: ojczysty i czynią wszystkie zabiegi, by orlebrać zapominają, że jeśli gdziekolwiek nawet taka potrzeba 
nam tę tarczę przed wstrętnem wynarodowieniem. istnieje, to stworzyliśmy ją sa0ni, nie szanując ojczy-

Rzecz to nie dziwna i łatwo zrozumiała ze stro- stego języka; co zaś kultury niemieckiej dotyczy, to 
ny wr�ga, ale dziwniejsza i smutniejsza zarazem, że dość przeczytać dzieje cywilizacyi Kamerunu, wypra, 
sami dobrowolnie wspomagamy zamiary wrogó11J i jakimś wy chińskiej, tendencyjnych wykładów profesorów 
karygodnym daltonizmem zaślepieni, nie chcemy wi- niemieckich i hasła o .,Ausrotten", brzmiącego czynem 
dzieć źródła złego i nie tylko nie umiemy w stano• i słowy po ziemi poznańskiej od czasów Bismarka! 
wczej chwili okazać odpomości, ale idziemy z własnej Na wstyd i hańbę XX. wieku i naszych kultur-
chęci do „ bram niewoli ducha". nych za biegów istnieją w Krakowie, stolicy Polski, 

Jest to bezprzykładna a jednak prawdziwa ano- sklecone z desek budy, zwane �zkołami barr,ko1oemi
1 

malia, że w krajf naszym, cieszącym się auton_o_m_ i_ą ___ P_o_d_c_za_s _ g_d_y _ w __ z_e _sz_l_y_m __ r _o_k_u __ n_i_·P._m_i_e_r,k_i_P._z_a_k_o_ n_ n_ i _c_a 
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LAży przedemną paradny zaiste dokument, zapewne 
urzędowy, bo opatrzony liczbą 8942 i facsimilem pewno­
go nieherbowego szlachcica a adresowany do Wydziału 
nowosądeckiego Towarzystwa właścicieli realności. W do­
kumencie tym mieści się odpowiedź Ministerstwa handlu 
na zażalenie co do „rzekomo" dowolnego podwyższenia 
zeznań czynszowych i nielegalnego wymiaru podatku 
czynszowego, - od powiedź zasługująca ze wszech =i.ar 
na podanie do publicznej wiadomości. 

Oto po dokladnem przestudyowaniu pisma, przy­
chodzę do przekonania, że nowosądeckie Towarzystwo 
właścicieli realności jest niczem innem, tylko towarzy­
stwem burzenia porządkit społecznego, które wzięło so­
bie za cel ganić to, co na uznanie zasługuje, wyszuki­
wać usterki tam, gdzie tylko pochwała się należy. Tak 
samo ma się rzecz i z tymi podatkami. Towarzyl:!two 
uroiło sobie, że obywatelom nowosądeckim dzieje się 
krzywda, że im podatek dowolnie i nielegalnie podwyż-

szają - a tu Ministerstwo handlu w lot przeprowadziło 
śledztwo i wykazało jak na dłoni, że żadnej krzywdy 
niema i że wszystko dzieje się sprawiedliwie i słusznie. 
Leżący przedemną dokument mówi o tem wszystkiem 
i wykazuje całą przewrotność Towarzystwa właścicieli 
realności. Bo proszę państwa, cóż się stało tak straszne• 
go, aby aż wnosić zażalenie? Ministerstwo sprawdziło, 
że na 959 budynków w naszem mieście podwyższono 
podatek tylko w 65 wypadkach, a przeciw nielegalne• 
mu wymiarowi podatku wniesiono tylko 38 rekursów, 
co jest dowodem namacalnem, że „całość wymiaru ja• 
ko taka, nie jest ani dowolną, ani krzywdzącą". 

I Ministerstwo ma zupełn <! racyę. Wtedy bowiem 
dopiero ca:tość wymiaru byłaby niesprawiedliwą, gdyby 
wniesiono, tyle rekursów, ilu jest opodatkowanych, a 
krzywda bylal,y dopiero wówczas, gdyby rekursów i 
podwyższeń było więcej niż podatkuiących. Cóż bowiem 
znaczy cyfra 65 w stosunku do 959, - toż to niema 
nawet dziesiatej CZ'iJŚCi całości - i gdzież tu· mówić o 
jakiej krzywdzie? 

A zresztą rekursy po najwięks1ej części są bez• 
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wzniosły na Pędzichowie wspaniały trzechpiątrowy 
gmach, p', -,,eznaczony na szkolę niemiecką, bodaj czy 
nie rwjoki:.."'.::.�.,zą ze wszystkich krakowskich szk6ł lurLo · 
wych ! 

I łza staje w oku i niemy zal serce ściska, kiedy 
się słyszy jak dzieci polskie odmawiają tam chórmi : 
,, Vater unser'·, jak ni':l rozumiejąc wymawianych wy­
razów, powtarzają na pamięć wiersze niemieckie, 
obrażające częstokroć ich narodowe uczucia! Jakimże 
smutnym a strasz1tym pendantem do tej szkoły może 
być sprawa wrześnieńska ! Tam matki Polki rzuciły 
się jak lwice ku ocaleniu dzieci swych od zarazy 
obcego języka, wciskającego się nawet w słowa mo­
dlitwy, - tu każą im chłonąć tę zarazę dobrowolnie 
p, później idą na wiec i ... uchwalają rezolacye prze­
ciwko Prusakom! O ironio czynów i słów! 

A ileż to mamy rodziców, którzy nieletnie swe 
dzieci wysyłaj3t nawet umyślnie po za kraj do szk6ł . 
'niemieckich, płacąc za lichy nabytek obcego języka, 
utratą ich najświętszego narodowego uczucia! Niech 
:mówi o tem Biała i Cieszyn, te strażnice kresów 
naszych. Lud z ich okolicy walczy wiekami przeciw 

w pierwszej młodości, wsiąka w krew i kości naszego 
organizmu, staje się drugą naszą naturą, tak więc i 
język niemiecki podawany dzieciom w czasie, gdy 
jeszcze świadomości swej narodowości nie nabyły, a. cóż 
dopiero gdy za jego pośrednictwem szerzy się jeśli 
nie niechęć, to przynajmniej obojętność dla wszy. 
stki ego co polskie. 

A szkoły ludowe niemieckie, prowadzone przez 
niemieckich nauczycieli tendencyjnie służą temu 
celowi. 

To jest właśnie ta germanizacya swojska, nie 
tylko tolerowana bezkarnie w kraju naszym, ale na­
wet co gorsza, wspomagana przez nas samych. W glą­
dnijmy tedy w siebie i wyrzućmy przedewązystkiem 
śmieci z własnego domu, bo dopóki tu na własnym 
gruncie cierpieć będziemy zapędy germanizacyjne 
dopóty o narodowem odrodzeniu naszem ani mowy 
być nie może ! 

Pod pr�gierz opinii publicznej! 

wynarodowieniu a na łup tego wynarodowienia idą Burmistrz naszego miasta dr. Barbacki odmówił 
polskie dzieci z Galicyi ! Znamy jednego profesora sali Rady miejskiej 11a wiec publiczny w sprawie wrześ-
gimnazyalnego z Galicyi, wychowawcę polskiej mło• nieńskiej. ]j,akt nagi, smutny i nie potrzebujący ko-
dzieży, który dzieci swoje kształci w szkołach niemiec- mentarzy. Nie spodziewali się może nawet hakatyści 
kich w Cieszynie! Czy mamy wymienić nazwisko? poznańscy, że w Nowym Sączu znajdą obrońcę swych 

Obrońcy języka niemieckiego mówią, iż przecie gwałtów - a przecież znaleźli! 
nie szkodzi umieć kilka języków, jest to nawet do- Jakiekolwiekba,dź powody wynajdywałby pruso• 
wodem wykształcenia. Na,to zgoda! Znajomość obcych fi.Iski burmistrz na zatuszowanie swego kroku, nic go 

języków każdemu przydać się może i wielce jest po- nie usprawiedliwi - i ten przytłumiony jęk wspól-
żądaną, ale co innego jest nauka języka obcego a co czucia dla prześladowanych br aci, ten odzew protestu 
inne go wychowalie w obcym języku. To,· co nabyw

_
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podstawne, bo w wielu wypadkach odwołują się na fakt, 
że budynki były niezamieszkałe a tu w orzeczeniu Mi. 
nisterstwa stoi jak byk, że w N owym S11czu podlega j  Ił 
wszystkie budynki podatkowi czynszowemu, bez względu 
na to, czy są budynkami mieszkalnymi lub nie, zatem 
drewutnie, gołębniki, komórki, stajnie, chlewy, szopy, 
a nawet apartamenta opatrzone napisem „ Tu "' albo „Dla 
pań" i ,Dla paKów", te ostatnie w stosunku do czaso­
wego zamieszkania. 

I dziwić się tylko potrzeba grubej ignorancyi ustaw 
podatkowych tutejszego Towarzystwa właścicieli realno­
,ci, że się swojem zażaleniem tak sromotnie zblamowało! 

Bo też nie każdemu danem jest znać wszelkie 
ustawy tak dobrze, · jak p. staroście w Nowym S11czu. 
Ostatnimi czasy pokazał dowód tej znajomości ustaw 
wezwaniem Magistratu do przestrzegania spoczynku nie­
dsielnego przez fryzyerów i golarzy, nieszanowanego 
do�d tylko przez półtora roku, -· odnośna ustawa bo­
wieni wydan14 została jeszcze w sierpniu 1900 r. a do 
tut. starostwa. dotarła dopiero obecNie i to za pośredni­
ctwem samych interesowanych fryzyerów. 

Za to ustawę prasową :zna nowoslłdecki p. staro­
sta par excellence. W zeszłym miesi11cu przeprowadził 
nad nią specyalne studya i postanowił wykorzystać na 
szkodę .•. Magistratu. Doniósł bowiem c. k. Prokura.­
toryi, że podpisany kronikarz i eohista nie zawiadomił 
go o swem mieszkaniu, a że dom, w którym tente nie­
poprawny pismak mieszka, nie nosi żadKego numeru a 
ulica żad11ego nazwiska, zostało podobno wdrożone śledz­
two przeciwko Magistratowi o zaniedbanie tej powinno�ci. 

I tyle mojej uciechy, że choć pod naciekiem usta­
wy prasowej, ulice nowoa11deckie otrzymuj\ nazwy a. 
domy numera. 

We Lwowie, dnia 28. grudnia 1901. ER. 

J{ATO.M WRZEŚNIAICÓW. 

( Prot.si urz2dnika-Polaklł). 

O Polsko ma, gdzież sława Twa, 
Gdzie szkarłat, blask korony, 
Potrzaskan grot - i wolnych rot, 
D1iś brakło do obronyP r 
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miejskiej publicznym zamanife,•f-.,)wać wyrazem, stanie 
kiedyś przed nim makbetowskim widmem wyrzutów 
su.mienia, jeśli ohoć na chwilę uczuje się Polakiem! ... 

Dr. Barbacki usiłował swoje pruskie sympatye 
pokryć nieąhęcią dla partyi socyalno-demokratycznej, 
której przypisywał inicyaty wę zwołania wiecu, - ale 
mimo pełnej perfidyi odpowiedzi, wcale mu się to 
nie ufiało. .Or. Barbacki wie bowiem bardzo dobrze, 
że między podpisanymi na prośbie są i takie osoby, 
które z socyalno-demokratyczną partyą nic wspólnego 
nie mają, i że one właśnie podniosły myśl urządzenia 
wiecu w · sali Rady miejskiej, bo gdyby sama socyal­
no-demokratyczna partya jako taka wiec urządzić 
chciała, to ma w tym celu do rozporządzenia własną 
salę stowarzyszenia „Siły" i p .  burmistrza o laskę 
prosić by nie potrzebowała. A wreszcie, gdyby nawet 
tak było, ja.k pragnie wmówić w siebie i w Radę 
miejską p .  Barbacki, t. j. że sami socyaliści prosili 
o salę, to czyż nie racyonalniejszą rzeczą było, przy­
chylnie powitać ten szczery, patryotyozny zapał tych, 
którym się zawsze brak patryotyzmu zarzuca, niż 
odtrącić ich od siebie brutalnie i zganić ich narodo­
we uczucie? 

Ale p. Barbackiemu chodzi o co innego. Jeżeli 
już pół Galicyi odbyło wiece w sprawie wrześnień­
skiej i na 'Nowy Sącz dla prostego wstydu przychodzi 
kolej, to niechże inicyatywa wyjdzie od samego p. 
burmistrza albo Magistratu, ale nie od ludzi „niepo­
wołanych '· ! . .. Przeciwko temu trzeba było zapro­
testować - i p. Barbacki odmową sali zaprotestował 
istotnie! 

· Nie przytaczamy dosłownego tekstu odmowy, 
bo za p. Barbackiego rumienić by się nam przyszło 

I wstał Twój wróg, jak szatan-bóg 
Podeptał świętą wolność; 
Twe serce truł, Twe dłonie kuł 
I życia dławił zdolność ... ! 

Dziś dziatek rój, w szpon chwyta swój 
Rączęta w łańcuch kuje; 
Wściekłością szczwan, w katowski tan 
Z małymi się mocuje .. . ! 

Już na Twój zgon uderzył w dzwon 
N a gwałt przed Boga prawem, 
W krzyżacki śmiech, z szata'ńskieh ech 
Nad polem bluźni krwawem. 

N ad ogni blask, nad ruin trzask 
W stał słońca trup i trwoga, 
Na wielki sąd, krzyżacki rząd 
Dinś wyzwał świat i Boga! 

Ty wrogu każ, w Jej świętą twarz 
Z ironią. plwać i szydzić -
O Polsko! nie ! - my dzieci Twe 
Nie damy Cię zohydzić! 

Bo choćby wróg, jak bogów . bóg 
Olbrzymi, wsseoh prsemocny, 

======================:/! 

wobec całego kraju, - ale podniesiemy jeden kła.• 
syczny moment. P. Barbacki daje do poznania w wspo• 
mnianem piśmie, że Rada miejska sama wie najle• 
piej, jak ma postąpić w sprawie wrześnieńskiej i ż& 
uczucia swoje zama,iifestowala już złożeniem 100 K. 

na ofiary gnieźnieńskiego procesu i do takich składek 
zachęca i proszącyoh o salę! ... 

Tak więc oni zapłacili i tanim kosztem, bo kwota.i 
100 koron wykupili się od wypowiadania sl6w pratiidy 
wobec pruskicli gwałtów. Z naszej strony możemy 
zapewnić, że proszący złożyli na ten sam cel cokol, 
wiek więcej niż 100 koron, ale to dla nich nie wystar• 
cza. Oni, jak wszyscy mies?:.kańoy naszego miasta, 
mający polskie serce w piersiach, czują potrzebę wy• 
powierlzenia swyoh poglądów na sprawę wrześnieńska,i, 
wyciągnięcia z niej konsekwencyi i obmyślenia środ­
ków i sposobu kampanii na przyszłość przeciwko 
tendencyom hakaty. 

P. Barbacki spłacił dług patryotyczny brzęczą�ą 
monetą z funduszów gminy naszej ... ale my obowiąz­
ków narodowych pieniądzmi opłacić nie umiemy! My 
chcemy nadto słów, które stają się posiewem czynu, my 

chcemy akcyi, która wkracza w sferę wpływów mo• 
ralnych, która budzi świadomość narodową, uszla• 
chetnia umysły i serca, która wybija się „hołdem 
Ojczyźnie a szponem wrogowi!" 

Jesteśmy pewni, że mimo tak wyraźnej chęoi 
gaszenia objawów patryotyoznych, idea polska żyj$ 
i w naszem mieście i niczem przytłumić się nie da. 
Nie możemy się j ednalr wstrzymać od skonstatowania. 
smutnej prawdy, że odmową dra Barbackiego skom• 
promitowało się nasze miasto wobec całej Polski, 
a w szcze6ólnośoi w dziejach protestu sprawy wrze• 
śnieńskiej smutnej pamięci zapi�alo kartę. 

Nam rozkaz dał, nad dziećmi stał 
Jak upiór straszny, nocny. 

I choćby żar męczeńskich kar 
Więzienne krwawił kraty -
My gorżkich drwin i kpin i ślin 
Nie rzucim, gdzie chcą katy •.• ! 

Bo już nie wróg, lecz podłych bóg 
Kto plwać na matkę każe, 
I podłym jest - a krwawy chrzest 
Nieludzkich win nie zmaże! 

Polsko! czyż srom, czyż boży grom 
Nie spali tej nawały, 
Czyż z grobu snaó, Aie wolno wstaó 
Na dzień Zmartwychwstań biały?! 

Czyż zginie ślad, wężowych zdrad 
I trąd absolutyzmu, 
Czyż wstanie lud i ziści cud 
Ideę Polonizmu? I. . . A. a.. , 
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Z kraju otrzymaliśmy dotąd kilkanaście listów 
z prośbą o wyjaśnienie sprawy, która poniekąd wy• 
daje się nieprawdopodobn(l,, z miasta zaś kilkadziesiat 
podpisów jako wyraz oburzenia dla czynu dra Barbac­
kiego. O nadsyłanie takich podpisów (na osobnych 
arkus:,ach) prosimy jeszcze. Skorzystamy z nich przy 
określeniu stanowiska naszego miasta wobec sprawy 
wrześnieńskiej w wyjść mającym nakładem komitetu 
wrzesieńskiego „Roczniku martyrologii p olskiej pod 
JJaborem pruskim 11• 

� .... •-( 

Poseł mieszczański. 

Gdyby ktoś rzecz sądził z pozorów, zdawać by 
-się mogło, że z wszyst.:.dch nowosfldeckich posłów, 
.dr. Bi n d er ma najwięcej w mieście zaufania i sym­
patyi, boć przecie wybrano go w niespełna dwuletnim 
peryodzie dwukrotnie, a drugim razem prawie bez ża­
dnej opozycyi. Gdy jednak sprawę badamy z bliska, 
przychodzimy do przekonania, że rzecz ma się wręcz 
przeciwnie i że dr. Binder pierwszym razem otrzyma.l 
mandat tylko dzięki sztuczkom starościńskim i nad­
użyciom wyborczym, drugim zaś razem dzięki kary­
godnej obojętności wyborców i dla· braku odpowie­
dniego kontrkartdydata. Fakt ten przychodzi nam 
stwierdzić z tem większą przykrością, że dr. Binder 
jako poseł z kuryi III. powinien być faktycznym re­
prezentantem naszego miasta, rzecznikiem interr4'61,o 
mieszczaństwa, a nie mając zaufania tegoż mieszczań­
stwa, nie jest nim i być nie może. 

Sam dr. Binder wie dobrze, że jest posłem nie­
sumiennym i w myśl tego przekonania postępuje. I jeśli 
dotąd nie odniósł się do swych wyborców po żadną 
informacyę, jeśli nie zwołał ani jednego zgromadze­
nia, na któremby wysłuchał ich życzeń i zdał sprawę 
ze swych czynności poselskicL, to z podmiotowego 
stanowiska jest zupełnie wytłumaczonym. Jakżeż bo­
wiem z życzliwem słowem może stanąć przed tymi,. 
którzy zwalczali jego kandydaturę! cóż go mogą ob.· 
-ebodzić interesa miasta, które przyjęło go tak nie­
gościnnie, iż na zgromadzeniu przedwyborczem m6wi6 
mu poprostu nie dano, jakżeż może żądać absoluto­
ryum z czynności, które dla tutejszego mieszczaństwa . 
nie mają żadnego znaczenia? Dr. Binder. wie, że 
przybywszy do N owego Sącza, spotkałby s�ę z czemś 
bardzo nieprzyjemnem i dlatego nie przybywa. 

· I nikt go 2.resztą o to nie prosi. Mieszczaństwo 
nowosądeckie zostawiło narzuconego posła zupełnie 
na uboczu, nie komunikuje się z, nim i wszystkie 
. swe potrzeby przed forum ·parlam.entu podaje za po­
średnictwem. im;iych posłów, do których z tytułu ich 
&ialalności. ma zaufa.nie. 

,Ale dr. Binder,,�· ile ma godność osobistą, po• 

wmrnn sam złożyć mandat posels�i. Nieprzychylne, 
względem niego usposobienie okazał nietylko Nowy 
Sącz, ale wszystkie trzy razem glmmjące miasta.; 
Wieli3zka oddając mu zawsze mniejszą ilość glosÓ\'ł' 
a ostatnimi czasy, i niemiecka Biała, która pominęła 
go przy wyborze do Sejmu, choć znała go z pobytll 
tamże najlepiej - a może właśnie dlatego ! ... 

Mieszczaństwo nasze smutną próbpt przekonane, 
stanie na przyszłość do walki wyborczej z wi�ksz� 
niż dotąd świadomością własnych interesów, a wie• 
dząc, że w ich obronie trzeba· będzie niejednokrotnie 
stoczyć zacięty bój i z Magistratem i starostwem, 
odda swój mandat takiemu mężowi, który po zaufa• 

. nie przyjdzie do wyborców a nie do burmistrza i 
starosty! 

Szczegóły z kilku listów wiedeńskich o działał• 
n ości posła Bin dera odkładamy do późaiej szych ntt• 
merow. 

Budżet gminny 
miasta IW owego Sącza. 

(Dokończenie). 

Wydatki sanitarne: 

Lekarstwa dla ubogich miejscowych . 
Renumeracya dla zastępcy lekarza miejsk. 
Akuszerką miejska . 
Rakarz 

Marki dla psów . 

1000 kor, 

300 " 
240 „ 

424 " 
40 „ 

Renumeracya dla komisarza targowego 120 „ 
-------

Utrzymanie rzeźni: 

Palacz 
Stróż . 

632 kor. 

:Mieszkanie dla dozorują:cego 
Węgle do . rzeźni . 

360 
80 

1200 
900 

,, 

" 

" 

" Naprawa sprzętów, światło i t. p. -------
Utrzymanie szkół: 

Dodatek do fund. okręgowego 6100 kor. 

71 

" 
71 

,, ,, miejscowego 
do szkoły w Żeleźnikowej 
dla szkoły żeńskiej 

Opał dla gimnazyum 
,, ,, ochronki 

Asekuracya kościołów 
Subwencye na cele szkolne . 
Utrzymanie podrzutków. __ .. 
Subw. dla Towarz. Dobrocz. 

20521 „ 

160 
5000 

750 
200 

18 
1700 
600 

1100 

" 

" 
" 

,, 
" 

" 

" 

" 

Utrzymanie szpitalu ubogich 1500 „ 

Wydatki rozmaite : 

Nieprzewidziane . 5000 Kor • 
Subwencye dla Czytelni miesz. 600 „ 
.Rata pomnikowa • 100 ,, 
Park dla młodzieży • • • • . 300 ;, 

., 

64 h� 

80 hal. 

� f.,, / \ 

'r,·ht• 
_, 1. 
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Zapomogi dla. służby do dyspozycyi 
burmistrza • . • . • • • 500 kor. 

Koszta prawne, opłata od pensyi 
urzędniczych i remuneracye 2000 „ 

Subw. dla Harmonii 500 „ 

Zwrot pożyczek . ·. 41637 „ 41 hal. 

Wydatki nadzwyczajne: 
Regulacya ulic . • . • . 14200 kor� 
Nowe budowle w mieście: strażnica pożarna 

i stajnie obok rzeźni 19500 „ 
Koszary dla obrony krajowej . 320000 „ 

Suma wydatków . 598197 kor. 69 hal. 
,, dochodów . 207003 kor. 28 hal. 

Niedobór zwyczajny 37494: kor. 41 hal. 

Na jego pokrycie sluzyć mają: 
15 % dod. gminny 16000 kor. 
óO % dod. od mięsa • • • • • • . • 12000 „ 

50 % dod. od wina . . • . . . . 600 „ 

Zostaje bez pokrycia: 7494 kor., które wedle 
uwagi, pokryte zostan!J: z pożyczki już przyzwolonej. 

Budżet fnndnszn koDYtkoweio (dro1owego). 
Dochody: 

Dodatek prestacyjny • • • • • 9153 kor. 33 hal. 
Z kopytkowego • • • . . . 11480 „ 

Różne inne . . • • . . . 6000 „ 
-

Wydatki: 
Na wyrównanie rachunków z r. 1901 
Konduktor drogowy . . . . 
Dróżnik . . . . . 
Czynsz za strażnice, podatki i asek. 
wydatki kancel. . . . 
Mapki do kontraktów . 
Dostawa szutru na Wulki 

kamienia tłucz. • 
Rozgartywanie i walcowanie 
Naprawa dróg i ścieków • 
Narzędzia drogowo . 
Czyszczenie ulic i placów . 
Plantacye obok dróg i ulic 
Uporz!J:dkowanie ulicy Lwowskiej 
Nowy chodnik w ul. Jagiellońskiej 

" " " Kościuszki do 
ul. Wolskiej . • . • 

Nowy chodnik w ul. Długossa • • 
Przebrukowanie ul. Jagiellońskiej 

kostkami na przej,ciu z ul. Wa• 
łowej, przed szkoli! żeńsk11, obok 
starych koszar i do Grymów ki 

Naprawa chodników i bruków 
Nowy most Naściszowski • • • • 
Wydatki nieprzewidziane • • 

8500 kor. 
1350 
678 
430 
50 

100 
200 

1364 
176 
300 
100 

1600 
150 

1268 
3529 

2951 
1259 

650 
12(8 
600 
129 

" 

" 
' 

" 

" . 

" 

,. 
,, 
" 

,, 
,. 

li 

" 

,, 

., 
" 

• 

li 

" 

" 

37 hal. 

96 &.I, 

Rozszerzenie ulicy łącz!J:cej kolonię kolejową, z ul 
Grodzki} wzdłuż-realn. p. Aleksandra kosztem 10000 k�r 

Regulacya ul. Lwowskiej od ul. Sobieskiego :do 
rynku kosztem 5000 kor. 

Budowa kanału z ul. Grodzkiej kosztem 10000 kor. 
wykonani! będzie z funduszów miejskich. 

BndiBt funduszu ubogich. 
Przychód . . . . . 4025 kor. 60 hal. 

Rozchód: 
Utrzymanie 36 prebendarzy 
Opał . . . . . 
Odzież i pościel • . 
Utrzymanie budynków 
Podatki, asek. ekwiw. 
Wydatki kancel. , • . 
Remuneracye . . · . , 
Nadzwyczajne wydatki . 

Nowy Sącz 30. listopada 1901. 

2628 kor. 
540 „ 
200 „ 
100 
322 

28 
100 
107 

" 

" 

" 

" 
,, 

(Uprzejmie prosimy o nadsyłanie uwag z okazyt 
budżetu niniejszego, które w stosowny sposób z użytko • 
wane zostaną. Red.) 

KRONIKA. 
Wiadomości osobiste. Nadinżynier starostwa p. Bie•· 

łański Roman mianowany został radcą budowniotwa. 
Prezentę na probostwo w Szcza,vnicy otrzymał ks. 

Jan Sowiński, wikary przy katedrze w Tarnowie. 
W statusie III. kolei paridtwowych awaneowali do 

klasy IX. p. Aleks. Hillioh, do kl. VIII. p. Roma.n Sa.• 
wicki w N owym S11czu. 

Zmarli:'Nepomucyna Kost-,rkiewicz zmarła 24. z. m 
w N owym Sączu. 

Popierajmy przemysł krajowy. Bazar krajowy 
w Nowym Sączu przeznaczył 2 % dochodu brutto z utar„ 
go wania w dniach 22. 23. i 24. na korsyść ofiar pro• 
oesu wrześnińekiego. 

P. Zygmunt Mayer redaktor „S11deczanina" wy" 
jechał do Lwowa, gdzie w dniu otworzenia Sejmu wzi11ł 
udział w deputacyi nauczycielskiej u hr. p. Namiestnika., 
Marszałka kraju, Wiceprezydenta kraj. Rady izkolnej 
i wybitniejszych posłów sejmowych w sprawie reform 
w ustawodawstwie szkolnem. P. Kayer był równiei na­
posłuchaniu u p. Namiestnika w sprawach, dotycz11cych1 
1pecyalnie naezęg_o W):da'!'nictwa i stawianych mu 001, 
licznych trudności. '· ·' " ·' 

Walka o piwo w Nowym ·S11czu. Ankieta propi• 
nacyjna i p. burmistrz śpi11 dot11d pod· wpływem piwa. 
lima.nowskiego ; rozgoryczenie z tego powodu olbrzymie 
na lekceważ!J:Ce pośtępowanie zar111du miasta. 

Stali odbiorcy, znakomitego piwa grybowskiego, 
w nieśli 28. z. m. rekurs do c. k. Namie1tniohra przeci1' 
nieuzaBadnionemu orzeczeniu c. k. Scarostwa . 

- Audiatur et altera pars! Ze8tar1g0S11c1aotr1y, 
mujemy obszerne pismo, p0Iemi111j1Cl8- z kerespondenoy11-
umieszczon11 w Num. 9. nassego pisma, a dot1cqo• 1praw7 
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odmalowania , tamtejszego kościoła. Korespondenci do­
noszll nam mianowicie, że. malowania dokonał malarz 
Polak, tylko zamieszkały w Wiedniu i ożeniony z Niemką, 
ie farby do malowania użyte są „w doborowej jakości 
i trwałości", że po skończeniu roboty publiczność wyra­
,żała swe życzenia na wezwanie ks. proboszcza i że ca­
ło,ć za de walnia „ nawet dygnitarzy kaścielnych". 

Kto chce, niech wierzy ! 
Zdałoby się i u nas! W Poznaniu istnieje od lat 

kilku 'l'owarzystwo antihazardowe, które podjęło zwal­
czanie namiętnej gry w karty. Onegdaj uchwaliło rze­
czone Towarzystwo aby społeczeństwo i władze nie wy­
bierały na żadne zaszczytne a odpowiedzialne stanowi� 
slca ludzi, uprawiających hazardową grę w karty. 

Dwa samobójstwa. W Starym Sączu na „Pocze­
kaju" córka szynkarza nie chcąc pójść za mąż wedle 
woli rodziców, a obawiając się prześlai!owania ze strony 
tychte, wskoczyła do studni, w której znalazła śmierć 
natychmiast. 

Pod Nowym Sączem utopił się w Dunajcu niejaki 
Głód ze Starego Sącza, z powodu rzuconego nań podej­
rzenia o malwersacye z węglem kolejowym, Głód słu­
tył przy kolei - obecnie pozostała po nim wdowa z 5-em 
dzieci. 

Życzliwość dla oświaty. w·e wsi Korzennej po­
wiatu gry �owskiego pozwoliła Rada Szk. kraj. jeszcze 
w r. 1898 na Ludc,wę nowej szkoły w cenie 4386 złr. 
80 et. przy zasiłku z fund. krajowege 3341 złr. 62 et. 
Niestety mimo kilku rozpraw konkurencyjnych i wielu 
konkursów na budowę, nikt dotąd nie zgłosił się do licy­
tacyi,. a to z powodu zbyt niskiego kosztorysu, wedle 
cen Jego trudno wy budować szkołę choćby z drzewa 
zaś Rada. Sz�. k_rajow� nie chce podwyższyć kosztorysu: 
za czem idzie, ze gmma nie będzie miała szkoły a 
diiatwa traci zdrowie w dzisiejszej mordowni. 

' 

Upośledzenie sądownictwa. Zarząd zachodnie­
go rejonu galicyjskiego bawi się w oszczędności i zamiast 
stawjać wnioski o kreowaniu nowych posad sędziowskich 
i usuwa� �rze_ciążenia w sądach, zachowuje się jakoś 
neut�alme 1 me przedkłada energicznych żądań jak to 
cz�m Prezydy.um. wyższeg_o sądu we Lwowie <lla swego 
reJo�u. W teJ. m1�rze �mósł obszerną interpelacyę do 
m1mstra spraw1edhwośc1 poseł dr. Doboszyński. 

Życzeni a  publiczności nowosądeckiej, wystosowa­
ne �od �dresem Ma�istratu: 1) Prosimy o rychłe ozna­
c�eme _kilku stanowisk dla fiakrów; gmina bowiem roz-
01ąga s11: _na przest

7
zeni 4-ch kilometrów, zaś wszystkie 

fiakry maJą dotąd Jedno stanowisko na rynku który le­
ły n� drugim końcu miasta; 2) prosimy o rycbłe ozna­
. czem e nowego placu na targowicę nabiałową w szcze-
g.óln ości na miej_sce wolniejsze w środkn miaet�; 3) pro­
s1m! o. pol�ceme k.omisarzowi targowemu, aby ratował 
pame prze� grasun�ą zgrają przekupniów, którzy od 
�amego świtu czychaJą na przychodząo_}ch z towarem• 
4) p1osimy o pizypomn_ienie P·. �eterynarzowi miejs� 
kiemu, aby raczył zwrómć baczmeJszą uwagę na jakość 
bydła, byśmy �a dr_ogie pi�niądz? nie musieli kupować 
szkarad�ego �1ę�a i dobreJ wagi kości; 5) prosimy o 
poleceme pohcy1, aby dopilnowała naszych fiakrów 
kt?rzy w znacz�e� liczbie mają jasnokościste araby 
a Jeszcze wstrętmeJsze powozy. 

Do .wi�do:n:iości Rady powiatowej w Nowym 811-
,czu. Z P1wmczneJ donoszą nam z wiarygodnego źródła, 

że tamta Rada gminna na posiedzeniu dnia 12. grudnia 
b. r. uchwaliła sprzedać nowy dom za kwotę 1. 700 złt. 
kt6ry przed dwomP laty ukończony, kosztował niespełna 
3.000 złr. Na usprawiedliwienie przedstawiał burmistr1 
członkom Rady miejskiej, że gmina traci na tym domu 
„tylko" 600 złr !! Czy p. burmistrz chciał, aby gmina 
straciła więcej lub dom poda rowała ? .. Cóż na to powie• 
dzą nasze władze autonomi czne? jeżeli one w ogóle 
istnieją w Galicyi, bo czujemy je tylko przy podatkach, 
zaś od lat kilkunastu nie widać w gospodarce gminnej 
Piwnicznej żadnej kontroli!" Komentarze chyba zbyteczne. 

Germanirator z urzędu. Z Łącka piszą nam: 
„Zupełnie podobnie jak w Piwnicz nej. dzieje się w szkole 

l MSzej, która chociaż jest dwuklas:>tvą, uczą się w niej 
i dzieci języka niemieckfogo!! Wprawdzie przy qzkole 

li jest pięć sił nauczycielskich, lecz inspektor szkolny widać 
ze względów oszczędnościo,wych �nie przeistacza naszej 

1 
szkoły na 4. klasową, no bo przez to dwóch nauczycieli 

, uzyskałoby wyższą płacę o 100 do 150 złr. rocznie, a tak 
I cztery siły pracują po 300 złr. Oprócz germanizacyi naszej 

dziatwy, widzimy jeszcze hamebny wyzysk' biednych na­
uczycieli". Na taki sam wyzysk skazane są dwie nauczy• 
cielki przy szkole w Piwnicznej, które od lat wiehl 
pobierają nędznych 300 złr. i dodatek ńa mieszkanie(!) 
BO złr. rocznie! 

Odkrycie nowych źródeł w Krynicy. Dono­
szą z Krynicy: Przy kopaniu studni w ogrodzie zakła­
dowym, w głębokości 7 1

1
2 

metrów, natrafiono na 2 żyły 
źródeł wody mineralnej. O bfitość obu tych źródeł, obli• 
czona w p rzybliżeniu, wynosić ma około 4 7 .OOO litrów 

I na dobę w obec czego upada mniemanie, jak.>by w Kry• 

j 
nicy mógł pow stać brak wody mineralnej potrzebnej do 
kąpiel, przy coraz większym napływie gości. Dotąd rząd 

I w celu uzyskania wi ększej ilości wody potrzebnej, przy 
wzmagającej się frekwencyi gości, nic nie robił. Oba• 

1
1 

wiano się szukać za nowemi źródła mi, aby nie przerwaó 
żył źródła głównego, a nawet zaginionych źródeł wcale 

i nie starano się odgrzeba..i. Kto zna Krynicę, ten wie, 
l że istniało tu kilkanaście źród�ł wód mineralnych, któ• 

re z biegiem czasu zostały zasypane ·żwirem, naniesio• 
nym przez wezbrane wody potoku. Warto, by rząd, b� .. 
dący właścicielem zdrojowiska, poświęcił pewn� kwoti; 
na odszukanie zasypanych źródeł. 

,,Żywy dziennik" p. t. wychodzić będzie now& 
czasopismo, popierające interesy oświaty ludowej. -
Czysty dochód ze sprzedaży tegoż przeząaczony jest 
na cele Towarzystwa „Szkoły ludowej". ,,Zywy dzien.• 
nik" nabywać można w księgarni p. J. Pisza w Nowym 
Są,czu. 

Składki. Na chleb dla dzieci z Wrześni złożyli 
uczniowie kl. III. A. szkoły im. A. Mickiewicza 3 k. 90 b. 

= 

REKLAM A. 

Reklama: WJ rnz obcy, lecz w pojęciu tego wy• 
1 razu leży cała nieudolność naszych przedsiębiorstw, b� 
I nie umiemy stosować reklamy do interesu, za czem idzie, 
i że nie udają się polskie przedsiębiorstwa. Myślimy, że 
l wszyscy nas znają,, boć Sącz to miasteczko, w którem 
l plotki idą z końca w koniec. A nie tylko w Sączu są. 
. przedsiębiorcy tak zarozumiałymi, ale w wyższym stopnill 
! we wszystkich mniejszych miasteczkach. 
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Nasza siła produkcyjna jest wielką: umiemy 
dostarczyć każdemu wszystkiego, co potrzebuje w do­
brym gatunku, po cenach odpowiednich wartości towaru 
i kapitał obrotowy posiadają nasi przedsiębiorcy taki, 
ie starczy go na kredyt udzielany na krótkie terminy -
tydzień dla robotnika, miesiąc dla konsumentów płatnych 
1a pracę miesięcznie, dłuższy kredyt tylko dla kupców, 
lub przedsiębiorców, którzy odbiorą należność po ukoń­
czeniu robót. 

Możemy mówić śmiało, że zwalczenie konkurenoyi 
zagranicznej jest w takich warunkach niemożebnem. 

Polski handel wymaga: 
1) Znajomości rzeczy; przedsiębiorM powini'łn byó 

nie tylko wyuczonym kupcem, ale doświadczonym, po4 
winien znać potrzeby odbiorców, ich zdolność płacenia 
ich gusta. 

2) Powinien na giąć swe przyzwyczajenie do miej• 
scowych warunków. Chcą tanio, daj na Boga tanio -
że masz towar dobry wiec droższy, jest pięknem, ale 
to teorya, której gdy nie nagniesz do danych warunków. 
to przepadniesz. 

Tak jeHt, a skoro tak jest, jakaż przyczyna. wstrzy­
JDUje nasze przedsiębiorstwa, zkąd trudności zbytu 
w polskich zakładach, gdy inne cieszą się powodzeniem? 

Reklamy nie wyzyskujemy wcale! 
Amerykanie doświadczy Ii, że anons czyli ogłosze­

nie w gazecie opłaca się dopiero po dwudziestokrotnem 
umieszczeniu. 

3) Na kredyt miesięczny dawaj konsumentom, lee� 
kto po upływie pierwszego miesiąca n ie zapłacił, już 
kredytu nie ma, a po trzech miesiącach podaj skargę 
do sądu. 

W naszych stosunkach potrzeba nie tylko anonsu, 
ale także wyraźnego określenia, gdzie jaki towar zna­
leść można. Określenia te 11ą zbyt lakoniczne, albo ich 
wcale nie ma. 

Trudna rada! Inaczej nie może być. 
Spełniając to zasadnicze zadanie kupca, przemysło• 

wca i rzemieślnika polskiego będziesz i.yć, interes roz• 
winiesz, jeżeli zacząłeś z odpowiednim kapitałem i je• 
żeli wszystkie dochody zużywasz na rozwinięcie handlu 
i na ugruntowanie firmy; wydatki osobiste zredukuj do 
minimum. Gdy popracujesz w taki sposób 25 lat, wtedy 
już przestań; zostaw następcom zarobki a sam wypocznij 
i proteguj młodych handlowi polskiemu ;,ię .9ddających 

Przedsiębiorca zadowolnił się, jeżeli w kółku zna­
jomych i krewnych ogłosH, rozpoczynając „interes", że 
to a to sprzedaje, a resztę pozostawia losowi. 

Tak kupiec polski intere11u nie zrobi! 
Wegetować może i zjadać własne zasoby, ale ka­

pitał jego się &kończy, zanim dowie się o nim publiczność. 
kupców. A. Sniegocki. 

----------------------------------------call-Emll!lllD-

CENY INSERATÓW: Za ogłoszenia drobnym drukiem {petit) za pierwszy raz 20 hal. za każdy następny po 
10 h. Nadesłane po 60 h. od wiersza. Nekrologia po 50 h. od wiersza. Układ tabelaryczny lub cyfrowy po 50 h. 

Ogtoszenie o mieszkaniach 
tej wielkości 

O poszukiwaniu zajęeia O sprzedaży domu 
kosztuje Jednoraz. 40 halerzy. _,..;;.;.;.;;.;;.;.;::.;:_:,,;.;... ___ ;;_ __ .:;._ __ �--

40 halerz-'y'-. ______________ 4_0_12!:_lerzr:._. ____ _ 

Przemysł krajowy! 
•••••••• 

Zabawki jaworowskie, 
RZEŹBY, 

Wyroby koszykarskie i bambusowe 

Majolikę kołomyjską 
MYDŁA ZAKOPAŃSKIE 

z fabryki «Tlen" 

Idakaty buczackie, 
Kilimy z Glinian, 

Kilimy bar. Lipowskiej. 
Sukna krajowe, 

Płótna i �ielizną stołową 
poleca po niskich cenach 

Bazar krajowy 
Krajowego Zwi�zku Przemysł. 

. w NOWYM SĄCZU ul. Jagiellońska. 

Wspiera7my przemysł krajowy! 

PORADNIK 

DO UŻYTKU DOMOWEGO . 

Lekarstwo na kaszel. 

Nastała zima, a z nią choroby, 
a chćeby tylko katary i kaszle. 
Każda matka o tero wie i serce 
ją boli, gdy widzi, że się dziecko 
dusi, a czasem to się i zniecier­
pliwi, gdy po ciężko przepraco­
wanym dniu wyspać się nie mo­
że, bo dziecko część nocy prze­
kaszle. Takiego kaszlu zaniedby­
wać nie trzeba. A najprzód, dziec­
ko przez parę dni przetrzymać 
w pokoju; więc szczególnie, jeżeli 
do szkoły daleko, prosić o zwol­
nienie z- 3 dni; dziecku dać pić 
coś dobrze ciepłego na noc, n. p. 
gorącego mleka, albo jeszcze le­
piej rozbić żółtko z odrobiną cu­
kru, nalać gorącego piwa, dać 
wypić w łóżku a pierzynką przy· 
kryć. Dziecko się spoci i czasem 
odrazu kaszel przejdzie , tylko 
uważać, by, gdy dziecko spoco• 
ne, najpr7.Ód w łóżku ostygło, 
i na dwór go nie puszczać. 

................. 

W drukarni Jana Litwińskiego w Wieliczce. 

Porkin. wyśmienity środek 

do 'tuczenia ś�iń. 
Porkin powiększa nadzwyczajnie apetyt. 
Porkin zawiera pożyteczne części dla świń, 
Porkin zapobiega róży, zatwardz. żołądka. 
Porkin ulepsza mięso, czyni je miększem, 

cieńszem i bielszem, ułatwia trawienie, co 
też przyjemny smak sprawia. 

Porkin 50 dkg. (1 palrnoek) dla 30 świń, raz 
dziennie do strawy wmięszany sprawia po 
lOjdni11,ch, nadzwyczajne polepszenie. 

Porkin daje się chudym świniom nie chci• 
wym żarcia. 

Por kin drażni gruczo< śli ny, sprawia sil• 
niejsze odłączenie śliny i dlatego lepsze 
trawienie. 

Porkin zapobiega ubyciu większej części 
pokarmu przez ekskrementa. 

Porkin spowoduje szybkie rozwinięcie, wy� 
borne tuczenie i stałe zdrowie. 

Porkin opłaca slę stokrotnie. 
I 

Porkin kosztuje: pakunek 50 dkg. 1 kor. 
::Fa.b:ryka. Fo:rkin-i.:l. 

Wiedeń IX. Bleiohergasse 6. 
I Składy w Galioyl: J. Krawczyński w Nowym 

I 
Sączu, Samuel Schniirr w Limanowy, J. Most• 

baum w N owym Targu. 
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